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Pedzimy w przepas¢ - Foucault - w strone spo-
teczenstwa dyscyplinarnego, w ktérym kontrola
przestaje by¢ brutalnym przymusem, stajac sie
rytuatem codziennosci. Ciato jest postuszne nie
dlatego, ze zostato ujarzmione, lecz dlatego, ze

FOTOGRAFOWANIE
OBIEKTOW
STRATEGICINYCH

nauczono je postuszenstwa. (por. Surveiller et
punir, 1975) Wtadza nie potrzebuje juz batéw
ani wiezien - wystarcza systemy nadzoru, jezyk,
instrukcje, normy i zakazy. Cztowiek nie musi by¢
wieziony - sam staje sie wtasnym straznikiem.

IETTI 0KO ZA OKO

Dyscyplina nie znika, zmienia tylko skore. Z klasz-
toréw i koszar przenosi sie do biur, szkot, galerii
handlowych, sieci spotecznosciowych i przestrzeni
publicznej. Wspoétczesny Panoptykon ukrywa
sie w naszej kieszeni: w smartfonie, w kamerze
na rogu ulicy, w aplikacji, w spojrzeniu drugiego
cztowieka. | wtasnie tu pojawia sie zasadniczy
problem: logika dyscypliny przenikneta kazdy
aspekt zycia - wdarta sie w nasze ciata, emocje,
jezyk, empatie. To ona wspottworzy mechanizmy
gtodu, nieréwnosci, przemocy ekonomicznej i spo-
tecznego odretwienia. Nie tylko ksztattuje nasze
ruchy, lecz takze ttumi zdolno$¢ wspdtodczuwania.
Czy nie wydaje wam sig, ze powinnismy obrac
doktadnie przeciwny kierunek? Skoncentrowac
sie na odbudowie empatii miedzyludzkiej, na
wspolnej przestrzeni, w ktérej wolno dotykac,
mowic, watpic i by¢? Potrzebujemy kultury troski,
nie kontroli. Zdolnosci do wspétodczuwania, a nie
automatyzmu sadéw. Musimy rozwigzaé funda-

mentalne problemy, ktére dtawia: gtdd, nierow-
nosci i systemowe milczenie wobec cierpienia.
Dziewie¢ milionéw ludzi rocznie umiera z gtodu -
what the fuck! - a z drugiej strony sze$¢set milio-
now ton jedzenia wyrzucamy kazdego roku.
Marnotrawstwo staje sie metaforg braku sza-
cunku dla tego, co mamy, i pogardy dla innych
ludzi, istot, dla naszej planety. Z tej $wiado-
mosci wyrdst projekt BANG BAN - interwencja,
reakcja, gtos. Nie pomnik, lecz detonacja. Zakazy

UDZIAL W GRACH
HAZARDOWYCH

LABRONIONY

nie chronia - tresuja. Porzadek nie porzadkuje
- unieruchamia. Projekt jest refleksja nad tym,
jak poprzez nakazy i zakazy system modeluje
nasze ciata: sposéb chodzenia, patrzenia, doty-
kania, kochania, srania, oddychania. Foucault
pisat o ciele zapisanym przez wtadze - ja pisze
o przestrzeni oznakowanej przez nig, pulsujacej
jak zakazany owoc. Ten system nie dziata prawi-
dtowo. Demokracja utracita swoje pierwotne zna-
czenie. Udziat obywateli w sprawowaniu wtadzy -

WYNOSZENIE
JEDZENIA
ZE STOLOWKI

a wiec i w tworzeniu przestrzeni publicznej - staje
sie coraz mniejszy. Tymczasem zakazy wypetnia-
jace przestrzen publiczna, a nawet wslizgujace
sie do prywatnej, mnoza sie bez konca. Zakaz
przytulania, zakaz catowania, zakaz bycia soba.

GRZALKI
LABRONIONE

Czy rzad ma prawo wchodzi¢ do mojego miesz-
kania, pracowni, t6zka? Jak to mozliwe, ze istniejg
bezdomni, skoro mamy tyle pustych domoéw?
Dlaczego menedzerowie kultury zarabiaja dziesie¢
razy wiecej niz artysci? Dlaczego marihuana jest
nielegalna, a mozna upic sie jak $winia? Dlaczego
Kosciot ingeruje w sprawy panstwa? Dlaczego
kobiety sa dyskryminowane? Dlaczego w ogodle
ktokolwiek jest dyskryminowany? Dlaczego wyci-
namy drzewa i pakujemy pojedyncze truskawki
w plastik? Dlaczego kobiety zgwatcone nie moga
dokonac aborcji? Dlaczego trzydziesci milionéw
Kurddéw wciaz nie ma swojego kraju?... Przestrzen
publiczna - ulica, plac, park, mur, chodnik, sklep,
szkota - zamienita sie w ekran komend. Jezyk
wtadzy ukryt sie pod estetyka troski. Media karmia
nas tresciami przetrawionymi przez wtadze. Za
mundurem - panny sznurem. Przed mundurem -
cisza chérem. Podziw ustapit miejsca strachowi.
Znaki zakazu i nakazu rozmieszczone w prze-
strzeni publicznej staty sie tkanka lokalnego kra-
jobrazu. Ich funkcja - pozornie pragmatyczna,
odwotujaca sie do porzadku instytucjonalnego -
coraz czesciej podwaza samg idee wolnosci.
W 1971 roku Ewa Partum stworzyta insta-
lacje ,Legalnosc¢ przestrzeni” na Placu Wolnosci
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przynie$¢ wyzwolenie - przejat jego narzedzia
nadzoru. Urugwajski pisarz Eduardo Galeano pisat:
,Sposdb zycia, ktdry rzady sprzedaja nam jako raj,
wyrasta z wyzysku innych i z destrukcji natury.

s Il sz E “ I E Czyni nasze ciato chorym, zatruwa dusze i pozo-

stawia nas bez $wiata. Zniszczenie komunizmu,

zaszczepienie konsumpcjonizmu - operacja sie
udata, ale pacjent umart.” Globalizacja i internet

GRIYBOW
W POKOIU LGUBIENIE

w todzi. Ustawita tam dziesiatki znakow: Zakaz

wstepu, cisza, nie wolno niczego uprawiac, nie ZAB n 0 “ I n “ E
dotykac, wszystko jest zabronione, zabrania sie
zabraniac¢ - hasto $wieze jeszcze echem Paryskiej

Wiosny '68. Wéwczas jej praca byta czytana
jako krytyka komunizmu i totalnej kontroli zycia.

Dzis, pot wieku pdzniej, komunizm jest odleg-

tym wspomnieniem, a kapitalizm - ktéry miat

zamknety nas w cyfrowych barikach. Przestali$my
szukac - zaczelismy sie powiela, kreujac spote-
czenstwo homogeniczne i martwe. Nasza tole-
rancja wobec innosci zamienita sie w lek przed réz-
nica. Inkluzywnos¢ - gdy kazdy gest jest przepi-

nn“n“ln“li sany, a kazda obecnos¢ mierzona - staje sie anty-
teza wolnosci, szczegdlnie gdy zakazy naktadane
na obywateli nie dotycza elit: politykdw, biznesu,
Kosciota czy mafii. Zakazy przestaty by¢ komu-
ﬁ 0t BI nikatem - staty sie estetyka porzadku: chtodna,
E geometryczna, doskonale zaprojektowana, wymie-

rzona przeciw obywatelowi, nie w jego obronie.
Rola przestrzeni publicznej jest dzi$ kluczowa -
bo tylko w niej te banki moga peknac. Zakazy
“ A B AlKn “ I E budujg geometrie miasta. Wyznaczaja $ciezki, kie-
runki, rytmy - tworza architekture postuszenstwa.

A jednak w tym uporzadkowanym krajobrazie ist-
nieje co$ wiecej - nasza obecno$é¢, wspéttworzaca
przestrzen publiczna, sprawiajaca, ze jednostka

ZAB n 0 " I n “ E staje sie widzialna nie dlatego, ze jest obserwo-
wana, ale dlatego, Ze jest.
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We are rushing toward the abyss — Foucault - toward a disciplinary society in which control ceases to be brutal coercion and becomes a ritual of everyday life. The body is obedient not because it has been subjugated, but
because it has been taught obedience. (cf. Surveiller et punir, 1975)

Power no longer needs whips or prisons — systems of surveillance, language, instructions, norms, and prohibitions are enough. A human being does not need to be imprisoned - they become their own guard. Discipline
does not disappear; it only changes its skin. From monasteries and barracks it moves into offices, schools, shopping malls, social networks, and public space.
The contemporary Panopticon hides in our pocket: in the smartphone, in the camera on the street corner, in the application, in the gaze of another person.

And it is precisely here that the essential problem appears: the logic of discipline has permeated every aspect of life — it has invaded our bodies, emotions, language, empathy. It co-creates the mechanisms of hunger, ine-
quality, economic violence, and social numbness. It not only shapes our movements, but also suppresses our capacity for compassion. Does it not seem to you that we should choose exactly the opposite directiong Focus on
rebuilding interpersonal empathy, on a shared space in which it is permitted to touch, to speak, to doubt, and to be?

We need a culture of care, not control. The ability to feel with others, not the automatism of judgment. We must solve the fundamental problems that suffocate us: hunger, inequality, and systemic silence in the face of suffer-
ing. Nine million people die of hunger every year — what the fuck! — while, on the other hand, we throw away six hundred million tons of food each year.
Waste becomes a metaphor for the lack of respect for what we have, and for contempt toward other people, beings, and our planet.

From this awareness grew the project BANG BAN - an intervention, a reaction, a voice. Not a monument, but a detonation. Prohibitions do not protect — they train. Order does not organize — it immobilizes.
The project is a reflection on how, through commands and prohibitions, the system models our bodies: the way we walk, look, touch, love, shit, breathe. Foucault wrote about the body inscribed by power — | write about
space marked by it, pulsing like forbidden fruit.

This system does not function properly. Democracy has lost its original meaning. The participation of citizens in the exercise of power — and therefore also in the creation of public space - is becoming ever smaller. Mean-
while, prohibitions filling public space, and even slipping into private space, multiply endlessly. No hugging, no kissing, no being oneself. Does the government have the right to enter my apartment, studio, bed2 How is it
possible that homeless people exist when we have so many empty houses? Why do cultural managers earn ten times more than artists2 Why is marijuana illegal, while one can get drunk like a pig2 Why does the Church

interfere in the affairs of the state2 Why are women discriminated against? Why is anyone discriminated against at all2 Why do we cut down trees and wrap individual strawberries in plastic2 Why can women who have

been raped not have an abortion2 Why do thirty million Kurds still not have their own country?...

Public space - the sireet, the square, the park, the wall, the pavement, the shop, the school — has turned into a screen of commands. The language of power has hidden itself beneath the aesthetics of care. The media feed us
content already digested by power.

Behind the uniform — maidens in a line.
Before the uniform — silence in chorus.
Admiration has given way to fear.

Prohibition and command signs placed in public space have become the tissue of the local landscape. Their function — seemingly pragmatic, referring to institutional order — increasingly undermines the very idea of freedom.
In 1971, Ewa Partum created the installation The Legality of Space in Freedom Square in t6dz. She placed dozens of signs there: No entry, silence, nothing may be cultivated, do not touch, everything is forbidden, it is for-
bidden to forbid - a slogan still fresh with the echo of the Paris Spring of '68. At that time, her work was read as a critique of communism and the total control of life.

Today, half a century later, communism is a distant memory, while capitalism — which was supposed to bring liberation — has taken over its tools of surveillance.

The Uruguayan writer Eduardo Galeano wrote: “The way of life that governments sell us as paradise grows out of the exploitation of others and the destruction of nature. It makes our bodies sick, poisons the soul, and leaves
us without a world. The destruction of communism, the implantation of consumerism - the operation was a success, but the patient died.”

Globalization and the internet have locked us in digital bubbles. We stopped searching — we began to replicate ourselves, creating a homogeneous and dead society. Our tolerance toward otherness has turned into fear
of difference. Inclusivity — when every gesture is prescribed and every presence measured — becomes the antithesis of freedom, especially when the prohibitions imposed on citizens do not apply to the elites: politicians,
business, the Church, or the mafia. Prohibitions have ceased to be messages — they have become an aesthetics of order: cold, geometric, perfectly designed, aimed against the citizen, not in their defense.

The role of public space is crucial today — because only there can these bubbles burst. Prohibitions build the geometry of the city. They designate paths, directions, rhythms — they create an architecture of obedience.
And yet, in this ordered landscape, something more exists — our presence, co-creating public space, making the individual visible not because they are being observed, but because they are.
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Wir rasen auf den Abgrund zu — Foucault - hin zu einer Disziplinargesellschaft, in der Kontrolle aufhért, brutaler Zwang zu sein, und zu einem Ritual des Alltags wird. Der Kérper ist gehorsam, nicht weil er unterworfen
wurde, sondern weil man ihn Gehorsam gelehrt hat. (vgl. Surveiller et punir, 1975)

Die Macht braucht keine Peitschen und Geféngnisse mehr — Uberwachungssysteme, Sprache, Anweisungen, Normen und Verbote geniigen. Der Mensch muss nicht eingesperrt werden — er wird selbst zu seinem eigenen
Waéchter. Die Disziplin verschwindet nicht, sie wechselt nur ihre Haut. Aus Kléstern und Kasernen verlagert sie sich in Biiros, Schulen, Einkaufszentren, soziale Netzwerke und den &ffentlichen Raum. Das zeitgen&ssische Pan-
optikum versteckt sich in unserer Tasche: im Smartphone, in der Kamera an der Stra3enecke, in der App, im Blick des anderen Menschen.

Und genau hier erscheint das grundlegende Problem: Die Logik der Disziplin hat jeden Aspekt des Lebens durchdrungen - sie ist in unsere Kérper, Emotionen, Sprache, Empathie eingedrungen. Sie wirkt mit an den
Mechanismen von Hunger, Ungleichheit, skonomischer Gewalt und gesellschaftlicher Erstarrung. Sie formt nicht nur unsere Bewegungen, sondern unterdriickt auch die Fahigkeit zum Mitfihlen. Scheint es euch nicht, dass
wir genau die entgegengesetzte Richtung einschlagen sollten2 Uns auf den Wiederaufbau zwischenmenschlicher Empathie konzentrieren, auf einen gemeinsamen Raum, in dem es erlaubt ist, zu beriihren, zu sprechen, zu
zweifeln und zu sein?

Wir brauchen eine Kultur der Fiirsorge, nicht der Kontrolle. Die Féhigkeit zum Mitfihlen, nicht den Automatismus des Urteilens. Wir miissen die grundlegenden Probleme I&sen, die uns ersticken: Hunger, Ungleichheit und sys-
temisches Schweigen angesichts des Leidens. Neun Millionen Menschen sterben jedes Jahr an Hunger — what the fuck! — und auf der anderen Seite werfen wir jedes Jahr sechshundert Millionen Tonnen Lebensmittel weg.
Verschwendung wird zur Metapher fiir den fehlenden Respekt vor dem, was wir haben, und fir die Verachtung gegeniiber anderen Menschen, Wesen, unserem Planeten.

Aus diesem Bewusstsein heraus entstand das Projekt BANG BAN - Intervention, Reaktion, Stimme. Kein Denkmal, sondern eine Detonation. Verbote schiitzen nicht — sie dressieren. Ordnung ordnet nicht — sie immobilisiert.
Das Projekt ist eine Reflexion dariiber, wie das System durch Gebote und Verbote unsere Kérper modelliert: die Art zu gehen, zu schauen, zu berihren, zu lieben, zu scheiflen, zu atmen. Foucault schrieb iber den von der
Macht beschriebenen Kérper — ich schreibe iiber den von ihr markierten Raum, der pulsiert wie eine verbotene Frucht.

Dieses System funktioniert nicht richtig. Die Demokratie hat ihre urspriingliche Bedeutung verloren. Die Beteiligung der Biirger:innen an der Ausiibung der Macht — und damit auch an der Gestaltung des &ffentlichen Raums
- wird immer geringer. Gleichzeitig vermehren sich die Verbote, die den &ffentlichen Raum fillen und sogar in den privaten Raum hineingleiten, endlos. Umarmen verboten, Kiissen verboten, Sich-selbst-Sein verboten. Hat
die Regierung das Recht, meine Wohnung, mein Atelier, mein Bett zu betreten? Wie ist es méglich, dass es Obdachlose gibt, wenn wir so viele leere Héuser haben2 Warum verdienen Kulturmanager:innen zehnmal mehr
als Kiinstler:innen2 Warum ist Marihuana illegal, wéhrend man sich besaufen kann wie ein Schwein? Warum mischt sich die Kirche in staatliche Angelegenheiten ein2 Warum werden Frauen diskriminiert2 Warum wird
iberhaupt irgendjemand diskriminiert2 Warum féllen wir B&ume und verpacken einzelne Erdbeeren in Plastike Warum disrfen vergewaltigte Frauen keine Abtreibung vornehmen lassen2 Warum haben dreiflig Millionen
Kurd:innen noch immer kein eigenes Land?...

Der &ffentliche Raum — Straf3e, Platz, Park, Mauer, Gehweg, Geschdft, Schule - hat sich in einen Bildschirm von Befehlen verwandelt. Die Sprache der Macht hat sich unter der Asthetik der Fiirsorge versteckt. Die Medien
futtern uns mit Inhalten, die von der Macht bereits verdaut wurden.

Hinter der Uniform — Mddchen in Reih und Glied.
Vor der Uniform - Stille im Chor.
Bewunderung ist der Angst gewichen.

Verbots- und Gebotsschilder im &ffentlichen Raum sind zum Gewebe der lokalen Landschaft geworden. lhre Funktion — scheinbar pragmatisch, auf institutionelle Ordnung verweisend — untergrébt immer héufiger die Idee

der Freiheit selbst. 1971 schuf Ewa Partum auf dem Freiheitsplatz in t6dz die Installation Legalno$¢ przestrzeni (Legalitéit des Raums). Sie stellte dort Dutzende von Schildern auf: Zutritt verboten, Ruhe, nichts darf angebaut

werden, nicht beriihren, alles ist verboten, verbieten verboten — ein Slogan, noch frisch vom Echo des Pariser Frishlings '68. Damals wurde ihre Arbeit als Kritik am Kommunismus und an der totalen Kontrolle des Lebens ge-
lesen. Heute, ein halbes Jahrhundert spéter, ist der Kommunismus eine ferne Erinnerung, wéhrend der Kapitalismus — der Befreiung bringen sollte — seine Werkzeuge der Uberwachung ilbernommen hat.

Der uruguayische Schriftsteller Eduardo Galeano schrieb: , Die Lebensweise, die uns die Regierungen als Paradies verkaufen, wéichst aus der Ausbeutung anderer und aus der Zerstérung der Natur. Sie macht unseren Kér-
per krank, vergiftet die Seele und l&sst uns ohne Welt zuriick. Die Zerstérung des Kommunismus, die Einimpfung des Konsumismus — die Operation ist gelungen, aber der Patient ist gestorben.”

Globalisierung und Internet haben uns in digitalen Blasen eingeschlossen. Wir haben aufgehért zu suchen — wir haben begonnen, uns zu vervielféltigen, und erschaffen eine homogene und tote Gesellschaft. Unsere Tole-
ranz gegeniiber dem Anderssein hat sich in Angst vor Differenz verwandelt. Inklusivitét — wenn jede Geste vorgeschrieben und jede Anwesenheit gemessen wird — wird zur Antithese der Freiheit, besonders dann, wenn die
den Biirger:innen auferlegten Verbote nicht fir die Eliten gelten: Politiker:innen, Wirtschaft, Kirche oder Mafia. Verbote haben aufgehért, Mitteilungen zu sein — sie sind zu einer Asthetik der Ordnung geworden: kihl, geo-
metrisch, perfekt gestaltet, gegen den Biirger gerichtet, nicht zu seinem Schutz. Die Rolle des 6ffentlichen Raums ist heute entscheidend — denn nur dort kénnen diese Blasen platzen. Verbote bauen die Geometrie der Stadt.
Sie bestimmen Wege, Richtungen, Rhythmen - sie schaffen eine Architektur des Gehorsams. Und doch existiert in dieser geordneten Landschaft etwas mehr — unsere Anwesenheit, die den 6ffentlichen Raum mitgestaltet und
das Individuum sichtbar macht, nicht weil es beobachtet wird, sondern weil es ist.



